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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— W dniu wczorajszym w Kościele Metro­

politalnym Ś-go Jana, jako w Uroczystość 
Poświęcenia tegoż Kościoła, celebrował JW. 
Białobrzeski, Prałat Archidjakon i Officjał 
warszawski, kazanie miał JKs. Szabrański, 
Nauczyciel religji w szkole powiatowej real­
nej 2ej.

— W  przyszłą, sobotę to jest w Uroczy­
stość Najświętszej, Marji Panny, w Kościele 
Metropolitalnym Ś-go Jana po Nieszporach 
udzielany będzie Sakrament Bierzmowania.

— W Wiedniu nakładem księgarni zgro­
madzenia 0 0 . Mechitarystów wyszły nowo wy­
dane przez ks. Konstantego Maniewskiego Ż y ­
woty św ię tych  wielebnego księdza Piotra Skar­
gi, w dwóch tomach w czwórce większej, z 
popiersiem autora, według wydania z r. 1610 
u Piotrkowczyka w Krakowie. Żywoty te dru­
kowane były dziewięć razy za życia autora, 
a obecna edycja jest już jedenastą po jego 
śmierci. Jest to więc już dwudzieste wydanie 
księgi, która od dwóch wieków z górą stano­
wiła pobożne czytanie dziadów i ojców na­
szych, i da Bóg długo jeszcze nam i następ­
nym pokoleniom służyć będzie. Z innych wy­
dań przypominamy Warszawskie ogłoszone 
przed kilku laty u ks. Missjonarzy, układu p. 
Józefowicza (E. T. Massalskiego), odznacza­
jące się przystępnością ceny, i zastosowaniem  
do ducha czasu, w skutek czego usunięte zo­
stały niedowiedzioue cudowne legendy "i t. p,

— W dniu onegdajszym opuścił W arsza­
wę udając się za granicę J. I. Kraszewski, 
•kedaktor Gazety Codziennej, i w tej nowej 
wycieczce, jak słyszeliśmy, przebyć ma w 
Krótkim czasie Niemcy, Francją, Anglja, oraz 
nyc we Włoszech.

- •  Przed wystawą magazynu p. Hirszla na 
Krakowskiem-Przedmieściu, mnóstwo cieka­
wych zatrzymuje się dla oglądania fotogra­
fowanych biletów wizytowych, niektórych ar­
tystów tutejszych teatrów, po większej czę- 

V v f o r a c h  ról szczególnie im'miłych.
1 onnędzy innymi spotykamy portret p. Bo- 

ourkiewicza w ubiorze Krajczego, z Listu 
I n  neg0; słyszeliśmy też zkądinąd, że nie­
długo zdolny ten artysta wystąpi w po- 
yzszej roli, zastępując miejsce p. Rychtera.

Mocno ciekawi jesteśmy wystąpienia jego, nie 
chcąc przesądzać, czy nareszcie piękna rola 
Krajczego, zostanie uwydatnioną na naszej 
scenie we wszystkich swoich odcieniach, bez 
pominięcia najważniejszego jej charakteru.

— Donoszą nam z Lublina:
Towarzystwo rolnicze zakupiło od wystaw­

ców prawie wszystkie narzędzia rolnicze i na­
stępnie puściło je na loterją, na którą wszy­
stkie bilety w liczbie 1500 zostały w oka'mgnie­
niu rozkupione. Na wyścigach środowych było 
karet, bryczek i innych przyrządów do jeżdże­
nia, słowem ekwipaży 760. Na pierwszym 
koncercie Wieniawskiego (we czwartek) 'było 
około 700 osób, lecz ponieważ nie zadowolnił 
publiczności, przeto na drugim w Piątek licz­
ba słuchaczy nie przeszła, a nawet nie doszła 
do 200.

— Dnia 21 i 22 sierpnia przybyły do W il­
na dwa oddziały Brzesko-Aleksandryjskiego 
korpusu kadetów'.

Korpus pomieszczony został na Antokolu, 
w' pałacu po Sapieżyńskim.

— Piszą nam z Kaniowa d. 12 sierpnia 
n. s. o wpół do 10-ej wieczorem przy cichem 
powietrzu ukazała się bardzo jaskrawa zorza, 
zwiastująca jakby ogromny pożar, obejmujący 
szeroką swą łuną część wschodu, całą pół­
noc i cząść zachodu. Ten wielki blask trwał 
przeszło pół godziny. Zatrwożeni mieszkańcy 
chcąc się lepiej przypatrzyć temu zjawisku 
natury, powłazili na dachy, lecz oprócz ja­
snego blasku, nic więcej dostrzedz nie mo­
gli. Ten fenomen natury, ile zapamiętać 
mogę, nadzwyczaj rzadko bywa widziany na 
Ukrainie, częściej na głębokiej północy. Lud 
prosty zawsze przywiązuje przesądnie do tych 
zjawisk jakieś ważne na przyszłość wypadki, 
i mocn6 się trwoży.

Urodzaje w naszych okolicach tego lata 
dość pomyślne. Po długiej posusze trwającej 
przeszło sześć tygodni, to jest: czerwiec i 
przez połowa lipca; padały rzęsiste deszcze 
przez dni dziesięć z małemi przerwami, prze­
szkodziły robociznie i zżętą już pszenicę 
w niektórych miejscach poroścrły. W ogólno­
ści ozimina dobra, jączmiona i owsy wybor­
ne, tatarka, proso, buraki i cała ogrodowizna 
po deszczach znacznie się poprawiły. Karto­
fli u nas nie ma dobrych gatunków, jak w 
Prusach, na Litwie i Żmudzi, jednak dotąd 
nie podpada zarazie, jaka się w Królestwie 
objawiła. Zbiór siana także jak najobfitszy, 
lato jest daleko dla nas w skutkach swoich 
swoich pomyślniejsze, aniżeli przeszłe, które 
było na wszystko nieszczęśliwe.

— D. 31 sier. o godz 6 wiecz w Krakowie 
zamknięte zostały czynności tych wszystkich 
władz krajowych, które skutkiem zmiany or­
ganizacji Galicji przeniesione będą do Lwowa. 
Do takich władz należą: Rząd krajowy, Dy­
rekcja skarbowa, Izba obrachunkowa, Dyrek­
cja Budownictwa i t. d. Od 1 b.m. Kraków prze­

staje byc stolicą Zachodniej Galicji, a władzy 
obwodowej tamtejszej podlegać odtąd bedą ob­
wody kwakowski, bocheński i wadowicki.

- Piszą nam z m. Laudeck w Niemczech*
Stosunkowo do przebywających tu na ku­

racji wodnej, dosyć bawi i Polaków. Z ich 
składki odprawione było wielkie nabożeństwo 
w jednym z tutejszych kościołów dnia 15go 
sierpnia i złożono dla ołtarza świece Avosko- 
we i piękny dywan. W tutejszych kościołach 
rzadko się daje słyszeć muzyka chórowa, za­
wsze one ciche, a szczególniej w dnie powsze­
dnie. Po za obrębem świątyń, śpiewów nasłu­
chaliśmy się dosyć, w których polacy odzna­
czyli się Avvższością nad niemieckie, nacecho­
wane zbytną miękkością. Przechadzkom prze­
szkadzają deszcze, prawie codzień padające.
• -— W okolicach miasta Tours we Francji
założono instytucją, _ która jakkolwiek smu- 
-tnej odpowiada konieczności pedagogicznej, 
nie mniej jednakże przynosi korzyść spo­
łeczeństwu i dowodzi Avszeclistronnego i ba­
cznego kizątania się av tym kraju około 
dobra narodowego wychowania, jednej z naj­
ważniejszych czynności i obowiązków społe­
cznego życia. Chcemy tu nrówić o założo­
nym przez p. Demetz instytucie pod nazwą 
Ojcowskiego domu (Maison paternelle). Jest- 
to instytut dla poprawy dzieci (głównie nie 
liczących wyżej lat 16), których rodzicielska 
powaga nie jest w stanie nakłonić do poste- 
powania drogą mającą ich wyrobić na użyte­
cznych obywateli.

Zaletą-tej instytucji jest, że zepsute d zie­
cko, które zapomniało o uległości dla wła­
dzy rodziców, nie potrzebuje być oddawane 
av obojętne ręce domów poprawy, w których 
psuło się w zupełności przez zetknięcie z 
bardziej zepsutemi, lecz pod pieczołowitem  
okiem nauczycieli i av odosobnienia od współ- 
tmvarzyszy oddaje się nauce, Avynagradzająe 
tym sposobem stracony czas na złem pro­
wadzeniu się, i mając sposobność do wniknię­
cia ay siebie i zastanoAvienia się nad swojem 
postępowaniem; av ten więc sposób jeśliby się 
nie stało nawet lepszem, gorszem przynaj­
mniej nie zostanie. Zresztą założyciel za­
kładu ma coś więcej już za sobą niż świetne 
obietnice. Ojcowski dom, moivi p. Demetz, 
liczy dziś Avięcej niż cztery lat istnienia i 
dotąd powodzenie wieńczyło nasze usiłoAva- 
nia, Aytedy naivet kiedyśmy mieli do czynie­
nia z istotami starszemi nad lat 16; lecz za­
danie łatAYiejszem było względem młodszych 
dzieci. Zachęcony temi pierwszemi rezultata­
mi p. Demetz powziął myśl rozpowszechnie­
nia dobroczynnych skutków swojego, dzieła, 
rozciągając je do dzieci zrodzonych w kra­
jach obcych.

P. Demetz zasługi swoje na polu eduka- 
cji poprawiającej nie od dziś liczy, imie jego 
uczyniła głośnem w świecie wzorowa insty­
tucja kolonji w Mettray.



W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
A N G L J A.

Mowa królewska odraczająca parlament, 
czytana przez komisarzów królowej:

Milordowie i panowie.
Otrzymaliśmy rozkaz J. K. M. uwolnić was 

od dalszych prac parlamentarnych i zarazem 
objawić wam wdzięczność J. K. M. za gorliwość 
i pilność, z jaką przykładaliście się do wyko­
nywania waszych ważnych obowiązków w tym 
długim i mozolnym okresie kończących się 
posiedzeń parlamentu.

Otrzymaliśmy rozkaz J. K. M. uwiadomić 
was, że jej stosunki z mocarstwami zągrani- 
cznemi są przyjazne i zadawalniające,_ i że 
J. K. M. spodziewa się, że nic nie grozi zer­
wania ogólnego pokoju Europy. Prawda że 
wypadki bardzo ważne zachodzą we W ło- 
szech, ale jeżeli żadne obce mocarstwo nie 
będzie interwenjować i jeżeli AA łosi będą 
mieli wolność urządzania się sami, to spokoj- 
ność innych państw nie będzie naruszona.

Projektowana konferencja w przedmiocie 
ustąpienia Sabaudji i Nicei do Francji nie 
zebrała się jeszcze. Ale J. K. M. spodziewa 
się, że w negocjacjach mających się otworzyć 
powzięte będą pełne i skuteczne układy, dla 
zapewnienia neutralności i niepodległości zwią­
zku szwajcarskiego, stosownie do ducha i l i ­
tery traktatu wiedeńskiego. Do tej neutral­
ności i niepodległości wszystkie mocarstwa, 
które brały udział w traktacie wiedeńskim, 
przywiązują wielką ważność, gdyż takowe są 
dziś taksamo ważne dla Europy jak wówczas,..

J. K. M. rozkazuje nam upewnić panów, że 
okrucieństwa popełnione w Syrji przejęły ją 
głębokiem oburzeniem. J. K. M. ściśle się po­
rozumiała z cesarzem Austrji, cesarzem Fran­
cji, księciem rejentem i  C e s a r z e m  R o s s j i , w  
celu zawarcia układu z Sułtanem, przez któ­
ryby pomoc wojenna czasowa podana była 
Sułtanowi w celu przywrócenia porządku w 
tej części .jego państwa.

Mamy rozkaz J. K. M. uwiadomić panów', 
że J. K. M. mocno żałuje, że negocjacje o 
pokój które według jej rozkazu, poseł angiel­
ski rozpoczął z rządem cesarskim w Chinach, 
nie doprowadziły do zadawalniających rezulta­
tów, i że wskutek tego potrzeba było, aby 
wspólne siły morskie i lądowe J. K. M. i 
Jej sprzymierzonego cesarza Francuzów po­
słane były na morza Chińskie, i skierowały 
się do północnych prowincji Chin, w celu 
poparcia słusznych żądań państw związko- 
wych.

J. K. M. pragnąc nadać o ile możności 
wpływ jej działaniu dyplomatycznemu w tej 
sprawie, posłała do Chin, jako specjalnego 
posła, hrabiego Elgin, który ułożył traktat 
Tien-tsin, którego wypełnienia zupełnego i 
prawego, domagamy się teraz od cesarza 
chińskiego.

Panowie Izby Gmin.
J. K. M. rozkazuje nam wyjawić wam ser­

deczną wzdzięczność, za znaczne pomoce wo- 
towane dla służby armji obecnej, i dla opa­
trzenia przez was obrony, koniecznej dla bez­
pieczeństwa naszych portów i arsenałów.

Milordowie i Panowie.
J. K. M. rozkazuje nam wyrazić wasze za­

dowolenie i dumę, z jaką poglądała na nagłe 
postępy w nauce wojennej oddziałów ocho­
tników, którzy dowiedli zarówno honorowie 
swej wielkiej intelligencji i patrjotyzmu.

J. K. M. serdecznie przychyliła się do 
prawa zlewającego w Indjach miejscowe woj­
ska europejskie, z wojskami jej zaciągnięte-1 
mi do służby ogólnej.

J. K. M. chętnie dała swe przyzwolenie co ' 
do niektórych środków wielkiej użyteczności 
publicznej.

Prawa dotyczące urządzenia stosunków  
między właścicielami i dzierżawcą w Irłandji, 
przyczyni się do zniesienia niektórych przy­
czyn ni eukontento wania.

Prawo ulepszone regułami w karności ma­
rynarki ustanowiło zbawienne reguły co do 
wymierzania sprawiedliwości w sądach wo­
jennych i utrzymania porządku w służbie ma- 
narki. Prawo dotyczące dotacji dobroczyn­
nych da sposobność lepszego administrowa­
nia funduszów dobroczynnych.

Kilka innych praw reformy sądownictwa 
zostało wotowanych i przyczynią się do le ­
pszego wymiaru sprawiedliwości.

J. K. M. z wielkiem zadowoleniem spo­
strzegła umysł prawości, porządku i posłu­
szeństwa, panujący pomiędzy jej poddanemi, 
tak w Królestwie Zjednoczonein jak i w po- 
zamorskich posiadłościach, i J. K. M. z ser­
deczną radością otrzymała wiadomość o go­
rącem i pełuem uczucia przyjęciu J. K. M. 
księcia Walji przez jej poddanych w Amery­
ce Północnej.

Wracając do różnych hrabstw, wykonywać 
macie panowie niemniej ważne obowiązki, od 
tych któremi dotąd zajmowaliście się i J. K. 
M. gorąco prosi Wszechmogącego Boga, aby 
Jego błogosławieństwa towarzyszyły waszym  
usiłowaniom, i kierowały was do w'ypełnieuia 
stałego celu jej troskliwości dobrego bytu i 
szczęścia jej ludu.

Po odczytaniu tej mowy, parlament został 
urzędownie odroczony do przyszłego 6-go 
listopada. ( J o u r n .  d e s  JDeb.)

F R A N C J A .

Pan Persigny na otwarcie posiedzeń rady 
jeneralnej depertamentu Loary miał mowę 
następującą:

Panowie! Stając tu między wami, w  de­
partamencie Loary tak pracowitym, w tern 
wielkiem mieście Saint-Etienne, jednem z 
najbogatszych ognisk przemysłu francuzkie- 
go, pragnąłem wam mówić o traktacie han­
dlowym, który łącząc dwa najpotężniejsze 
pod względem przemysłowym narody na świę­
cie może potężnie wpłynąć na czynność na­
szej prowincji. Ale jakkolwiek interessującem  
byłoby rozważać warunki funkcjonowania 
dzisiejszego naszego przemysłu, ważniejszem 
jeszcze wydaje mi się rozebrać jakie jest 
prawdopodobieństwo zachowania pokoju w 
Europie, gdyż wprzód nim mamy wiedzieć 
jak pracować, trzeba dowiedziać się czy mo­
żemy pracować bezpiecznie.

A naprzód, nie potrzebuję tego mówić, że je­
żeli od czasu programatu w Bordeaux: „cesar­
stwo to pokój-1 dwie wielkie wojny wstrzą­
snęły Europą, to nie cesarstwu tego winę 
przypisać należy. Gdy cesarz wyrzekł te 
wielkie słowa, nie mógł mieć tej pretensji, 
że zniesie wojnę między narodami ziemi i 
że obdarzy świat nowym sposobem rozstrzy­
gania pokojowo wszelkich zadań społeczeń­
stwa europejskiego. Ale ścisłe zuaczenie 
jego programatu było takie, że nowe cesar­
stwo przyjmując sukcesją pierwszego tylko z 
dobrodziejstwem inwentarza; odpycha dziedzi­
ctwo walki i zemsty, aby odtąd wstąpić w 
stosunki pokoju i zgody ze wszystkieuii mo­
carstwami, i programat ten wiernie był za­
chowany.

Co do kwestji nadzwyczajnych, które nie­
szczęściem nie mogą być rozstrzygnięte dro­
gą. dyplomatyczną, takich jest dwie, kwestja 
.wschodnia i kwestja włoska, k tó re  zewnątrz

cesarstwa i przed jego ustanowieniem nawet 
istniejąc, groziły ciągle wojną Europie

Pierwsza od pół wieku przeszło, bvh> 
przedmiotem zowszechnych obaw, wszysc 
mężowie stanu z niespokojnością zwracali (/ 
czy na Konstantynopol, i każdy powiada! Sn" 
bie, że gdy nadejdzie chwila upadku państwa 
otomańsluego, Europą będą miotać straszna 
rywalizacje.

Druga, mniej straszna dla Europy, ale nip 
mniej dla Francji. Jeżeli bowiem od lat aft 
walka narodowości toczyła się we Włoszech 
pod pozorem porządku przeciw nieporzadl-o’ 
wi, jasnem było że w chwili g d y  W łoch  v 
wystąpią do walki z Austrją już oie w imip 
demagogji, ale na glos monarchy włoskiem. 
Francja będzie musiała wziąć udział w ta’ 
kiej wojnie, jeżeli nie zechce dopuścić aby 
Austrja panowała na całym półwysnie’i d  
Alpach francuzkich.

Ale jeżeli tych dwóch wojen niepodobna 
było uniknąć, to przynajmniej ukończono je 
z pośpiechem i powodzeniem. Rzeczywiście 
zdaje się że głównem staraniem cesarza by­
ło, aby jedna.z nich nie przybrała charakte­
ru wojen pierwszego cesarstwa, ażeby były 
ukończone wtedy, gdy publiczność pod wpły­
wem analogji historycznych, sądziła że zale- 
dwie się rozpoczęły. I to, bardziej niż jakie­
kolwiek bądź rozumowania dowodzi, że ce­
sarz pozostał wiernym programatowi. (Bar- 
dzr dobrze! bardzo dobrze!)

A jednakowoż przyznać należy, iż choć 
tak szczęśliwie zakończone te dwie wojuy u- 
rzeczywistniły swój cel ,o tyle o ile to w 
mocy ludzkiej; gdyż dwie te kwestje zostały 
rozwiązane w tem co stanowiło ich istotę, a 
kwestje podrzędne nie zawierają już nic tuk 
niepokojącego dla świata.

T ak naprzykład, dziś jest już tylko kwe- 
stją dyplomatyczną, czy państwo tureckie u- 
trzyma się czy nie, czy zdoła zastąpić fana­
tyzm religijny umiejętną organizacją społe­
czeństw nowożytnych, lub czy rozbiją się je­
go usiłowania. Przed wojną krymską, to 
stanowiło niebezpieczeństwa kwestji, iżby 
Konstantynopol i Dardanelle nie zostały za­
brane, wprzód nim Europa będzie miała 
czas coś o tem postanowić.

Ale teraz gdy cała kwestja spoczywa w rę­
ku Europy, nie wiemy dlaczegoby w razie 
potrzeby, europejskie mocarstwa nie miały 
pokojowo wspólnie rozstrzygnąć tej kwestji.

Toż samo co do Włoch. Nie o to szło 
głównie aby Austrji odebrać jej dziedziczne 
państwa na Półwyspie, ale aby inne pań­
stwa włoskie oswobodzone były od jej pano­
wania, i ten rezultat w całości osiągnięto. 
Niech Włochy dziś utworzą związek państw 
lub jedno królestwo; niech Włochy z wła­
snej winy niepodległość, którą im nadaliśmy, 
stawną na kartę, gwałcąc zasadę nieinter­
wencji, która gwarantuje ich niepodległość i 
ich wolność; fakt otrzymany już zawsze pa­
nuje nad podrzędnemi kwestjami i odejmuje 
wypadkom ich naturalne niebezpieczeństwo.

A ukończywszy, lub przynajmniej w głó­
wnych częściach rozstrzygnąwszy, te dwie 
wielkie kwestje, to w czasie w którym żyje­
my nie ma już innych w Europie.

Nie spokojne lub u p r z e d z o n e  umysły mogą
wywoływać widziadła, mogą mówić w Niem­
czech że dążymy do odzyskania granic nad 
Renem, w Anglji, że chcemy zrobić najazd 
na jej brzegi, ale takich szaleństw nie wi­
dzę potrzeby rozbierać (oklaski).

A naprzód w obecnym stanie nauk wojen­
nych, rzeka Ren nie stanowi wcale granicy 
strategicznej. Więc Francja tylko dla ulu-



/ v i n v c h  korzyści w ystaw iałaby  się  n a  nową 
to in ę  europejską. A co do myśli zachęca­
nia samych Niemców do jedności N iem iec, 
nhv sobie przez to nadać praw o rek lam ow a­
n i a  Renu, uspraw iedliw ione już i przez sam 
wftrlad na rów now agę eu rope jską, to  je s t 
niedorzecznością poprostu ; F ra n c ja  jak o  m o­
carstwo wojenne, dwa razy  siln iejsza je s t 
na ladzie bez R enu i  z rozdzielonem i między 
śoba Niem cami, niżby b y ła  w obec jedności 
Niemiec i z m ałoznaczącą kom pensacją nad  
penem. Z resz tą  już sam  jen iusz  Niem iec, z 
natury swej przeciwmy je s t jedności, i to  s ta ­
nowi w łaśnie bezpieczeństw o E uropy , że to 
rozdzielone m ocarstw o, je s t  w niej niejako
miarkującą siłą . .

D okończen ie-nastąp i .

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Postępy jakie czyni G aribaldi w państwie 

neapolitańskiem, skłoniły podobno piemoncki 
gabinet do postąpienia naprzód na drodze 
raz obranej. Z wskazówek zamieszczonych 
w dzienniku les Nationatites i w korespon­
dencjach z Paryża okazuje się, że rząd sar- 
dyński ma dziś zam iar przyśpieszać^ o ile 
możności auneksją państw a neapolitanskiego 
do Piemontu. To postanowienie wskazywa­
ła już niejako wiadomość o wysłaniu bersa- 
glierów do Neapolu, a dzienniki ministerjal- 
ne turyńskie usprawiedliwiają je konieczno­
ścią miarkowania działań Garibaldego i czu­
wania nad tem, aby nie był uniesiony przez 
wrzące około niego namiętności polityczne.

Podróż pana Farini do Chambery, ma z 
tem związek, choć dochodzą nas dotąd tylko 
pogłoski" w tym względzie. P. F arin i podo­
bno przedstawił ogólne położenie niepodo­
bieństwo powstrzymania się dłużej, konie­
czność opanowania ruchu, aby nie być prze­
zeń opanowanym i żądał jeszcze, aby w ra ­
zie wojny z Austrją, wywołanej przez taką 
politykę rządu piemonckiego, Francja zajęła 
Lombardją i Piemont, i tym sposobem posta­
wiła Sardynią w możności użycia wszystkich 
swych wojsk.

Niewiadomo co cesarz odpowiedział na 
te propozycje m inistra sardyńskiego.

To postanowienie przyśpieszenia rozw iąza­
nia w Neapolu powzięte zostało w skutek 
bardzo burzliwej rady ministrów, na której 
p. Cavour podał się do dymisji, lecz nastę­
pnie cofnął swoje podanie.

Co do króla neapolitańskiego, jakkolwiek 
pogłoski donoszące że opuścił stolicę, okaza­
ły się przedswczesne, to całość odebranych 
wiadomości każe przypuszczać, że lada chwi­
la to nastąpi. Położenie tak  jest trudne, że 
nawet i projekt zamknięcia się w G aeta za­
pewne się nie uda. H rabia Syrakuzy miał 
podobno podać projekt aby go król m iano­
wał rejentem państwa, ale i ten środek 
dziś zapewne nie zdołałby ocalić dynastji.

(Ind  Belge.)
Londyn, 30 sierpnia, lim es  pisze: Zaufa­

nie jest rośliną rosnącą bardzo powoli, ale 
podejrzenie trudniej jeszcze daje się  wyko­
rzenić.

Oparliśmy się listowi cesarza, mamyż teraz 
ustąpić pochlebnym wyrazom p. de Persigny? 
P. Persigny ma wiele praw do naszej przy­
chylności jest on stanowczym przyjacielem 
Anglji. Życzymy iżby to co on powiada było 
prawdą, tak jak jego zam iary są  dobre; ale 
to co on mówi nietylko nie upakaja umy­
słów, ale przeciwnie wznieca jeszcze większa 
nieufność.

Bezpieczeństwo Anglji ma zależeć albo od

jej własnych sił i przedsięwziętych środków, 
albo od umiarkowania jej potężnego sąsiada. 
Anglja pragnie tego umiarkowania, ale to 
nie uniewinniałoby jej wcale, gdyby nie za­
niedbała zapewnienia swego własnego bez­
pieczeństwa .

Londyn 31 sierpnia. Biuro telegraficzne R eu­
tera donosi następujące wiadomości:

Z W iednia 31 sierpnia: Zapewniają, że mi­
nistrowie zgodzili się na proponowanie cesa­
rzowi następującej rzeczy. Przy otwarciu p e ł­
nego posiedzenia rady państw a ma być od­
czytany list cesarski wyrażający zamiar ce­
sarza uczynić zadość życzeniom kraju i obie­
cujący, iż sprawozdanie komitetu wzięte bę­
dzie pod rozwagę. Tymczasem nim "znale­
ziony będzie środek pogodzenia sprzecznych 
dążeń i większości z mniejszością, i aby nie 
całkowicie odroczyć polityczne przetworzenie 
się państwa, cesarz ogłosi statuty dla pro- 
wincjonalnyclTsejmów, przez które attrybucje 
autonomji prowincjonalnych odrazu będą u- 
stanowione. To ogłoszenie statutów, nie ogra­
niczy praw a sejmów prowincjonalnych żąda­
nia zmian. L ist cesarski dalej ma zapowie 
dzieć ogłoszenie prawa wyborczego dla sej­
mów prowincjonalnych i rady państwa.

Z Trjestu 3 lgo  sierpnia. Przewidując na­
pad na Wenecją przyspieszają roboty na ko­
lejach żelaznych łączących Wenecją z Niem­
cami. l5go września ma być otw arta linja z 
N abresina do Uditie, ważna szczególniej dla 
transportu  wojsk.

Genewie proponowano ze strony Francji, aby 
w ysłała deputacją na przywitanie cesarza do 
Chonon.Rada związkowa odpowiedziała, że nie 
czuje potrzeby takiego kroku.

Francja w tym przedmiocie w ysłała  kilka 
not. Wiadomość o ziem obejściu się z F ran ­
cuzami w Szwajcarji okazała się fałszywą.

Z ■ M adrytu: Cesarz Fracuzów wracającz Al­
gieru zatrzym a się w Barcellonie i tam bę­
dzie się widział z królową hiszpańską.

Wiedeń 1 września. Donoszą z Ko nstauty- 
nopola z d- 27 p. nr.: w Smyrnie pożar zni­
szczył 2,000 domów Lord Dufferin odjechał 
do Bejrutu. Kolej żelazna z Kustendi w koń­
cu września oddaną będzie na użytek publi­
czny.

B e m  31 sierpnia. W najbliższy poniedziałek 
zbiorą się tu  posłowie szwajcarscy z Paryża, 
Londynu, Berlina i Turynu na konferencją.

P aryż 31 sierpnia. Dzisiejsza Patrie zamie­
szcza telegram  z N eapolu z d. 30 t. m., we­
dług którego w Neapolu panuje spokojność, 
nie było zapowiedzianej wojskowej demon­
stracji na 29 t. m. na korzyść anneksji. Ga­
ribaldi opuścił Kalabrją, ale niewiadomo do­
kąd  się udał. Baron B renier otrzym ał zadość 
uczynienie.

Paryż 1 września. Dzisiejszy Monitor po­
wiada: Książe M urat ogłosił list wyrzekają­
cy się tych, którzy w jego imieniu chcą w 
Neapolu wzniecać zamieszki.

Rząd cesarza przyklaskuje zupełnie temu 
oświadczeniu. Wyrażono tam jednak nadzie­
ję, że książę kiedyś z  przyzwolenia i popar­
cia Francji uda się do Neapolu; to sprzeci­
wia się tak dalece woli cesarza, że podobnego 
przypuszczenia musi również nieuznać (desa- 
vouer).

Paryż 1 września."Monitor donosi, że przy 
poszukiwaniu co do zam achu na życie barona 
Brenier nie wykryto przestępcy i że książę 
Canajella przybędzie umyślnie do Paryża, aby 
wyrazić żal dworu neapolitańskiego.

Marsylja, 18 sierpnia, Listy z Algieru 
donoszą, że 50,000 jeźdźców arabskich, ze 
wszystkich pokoleń a nawet z Tunis, szykuje 
się do asystowania uroczystościom, które się

będą tutaj odbywać w czasie przybycia ce­
sarza.

Otrzymaliśmy nowiny z Tunis z 30 s ie r­
pnia. Tegoż dnia ogłoszrno tam ha tti-hu- 
majum.

Opóźniono odejście poczty francuzldej o 24 
godzin, aby mogła zanieść tę nowinę rządo­
wi francuzkiemu.

Medjolan, 30 sierpnia. Perseveranza donosi 
z Neapolu z d. 27 t. m. Bataljony cudzoziem­
skie składają broń. W Basilicata jest silne 
powstanie Boldoni tam dowodzi; w Capitanata, 
Salerno i Avelino wybuchło powstanie. P rze­
szłego poniedziałku statek  Franklin przy­
wiózł do Neapolu tych oficerów i żołnierzy 
którzy nie przeszli do Garibaldego. M inister­
stwa prosiło hrabiego Syrakuzy, aby namó­
wił króla do ustąpienia mu rejencji w Nea­
polu, przez coby zapobiegnięto zmianie dy­
nastji i rozpadnięciu kraju.

W  poniedziałek w nocy siedmiu jenerałów 
a między niemi Yiglio i Piane.lli podali adres 
do króla, aby ustąpił powszechnej woli ludu 
i nieciągnął dalej napróżnej walki. M arynarka 
podała adres podobnej treści.

Z godziny na godzinę oczekują odjazdu 
króla, który m ianował jenerała Cutrofiano 
pełnomocnym komendantem placu w Neapo­
lu. Pianelli wsiadł już na sta tek  w celu u- 
dania się do Kalabriji, ale po otrzymaniu o- 
statnich wuadomdści, porzucił ten zamiar.

Messyna, 26  sierpnia. Pan de Flotte, by­
ły oficer m arynarki francuzkiej, zabity był w 
bitwie pod Reggio. Garibaldi zarządził mu 
wspaniały pogrzeb. .

Konstantynopol, 22 sirrpnin. Ilurszyd-B a- 
sza pozostał był w Konstantynopolu. P an  d e  
Lavalette wymagał i uzyskał to, że odesłane 
go do Syrji, i tam  oddano pod sąd.

Muzułmanie szemrzą i grożą. Garnizon zo­
s ta ł powiększony, ale wojska nie są zapła­
cone.

Jenerał de Beaufort-d’Hautpoul zakazał 
Maronitom wznawiać walkę z Druzami.

Konstantynopol, 25 sierpnia. Jeszcze dwa 
tysiące wojska mają odesłać do Syrji. W. we­
zyr zwiedzi wewnętrzną Bułgarją, i jakiś czas 
zabawi w Adrjanopolu. W Damaszku jak iś 
liwerant chleba dla m uzułm anów , m iał chleł> 
zatruć. Między Konstantynopolem i H am bur­
giem otwarta będzie nowa żegluga. K siąże 
Miłosz nie przyjmuje podobno ustępstw  
Porty.

Fuad Basza oświadczyć miał, że zniszczone 
cyrkuły chrześejańskie będą wybudowane ko­
sztem muzułmańskiej ludności m iasta D a­
maszku.

F erik  Tahir Basza, który przed przyby­
ciem Fuad Baszy dowodził w Bejrucie, wzię­
ty został pod areszt. Fuad B asza wydał roz­
kaz dzienny do wojsk, grożący rozstrzela­
niem za każdą niesubordynacją.

Ateny, 25 sierpnia. Nadeszłe tu  telegram y 
donoszą o przybyciu jenerała d’Hautpoul do 
Damaszku.

Chodzi pogłoska o drugiej tureckiej nocie 
w przedmiocie memorjału greckiego rządu o 
położeniu rzeczy w Turcji. (Staats-Anz.)

IS o z m a i t o ś c i.
Times Nowego-Jorku z dnia 11 sierpnia, 

tak  skreśla  charakter lata 1680 r. w Ame­
ryce:

C harakter meteorologiczny tego la ta  z a ­
sługuje na uwagę. Początek tej pory roku 
odznaczał się tak  nizkim stopniem tem pera­
tury, że wprawił w rozpacz ludzi lubiących 

i ciepło; w czasie la ta  mieliśmy częste i świe- 
i tne zjawiska atmosferyczne, przedstawiające
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t te t teologiczny rozdał zaledwie 57 stopni. Od 
j tego dopiero roku zaczyna się nowe Widocznie 

życie w fakultecie, audytorja pozapełniały się, 
tak  że dziś wszystkie kursa liczą do 800 s łu ­
chaczy; młodzi teolodzy zaczęli pożądać uzna­
nia od fakultetu' swoich umiejętności, tak  że 
kiedy w przeciągu 47 la t pierwszych fakul­
te t rozdał 57 stopni naukowych, w ciągu ostat­
nich la t sześciu 140 osób zdawało gradaalue 
egzaminu, z których 107 otrzymało naukowe 
stopnie.

Pod kierunkiem Opata M aret doktoralne 
rozprawy wyszły ze scholastycznego torn; 
więcej zaczęto zwracać uwagi na treść i głę­
bokość pomysłów niż na mniej lub więcej zrę ­
czną argumentacją. Obrony tych rozpraw za­
częły ściągać licznych słuchaczy.

Jeszcze jedna cyfra świadczyć również m o ­
że o żywotniejszym kierunku w naukach te ­
ologicznych we Francji, i o rozbudzonym gu­
ście publiczności,

Kiedy dziekan M aret zażądał od M inistra 
Oświecenia, aby studentom paryzkiej szkoły 
prawa, obowiązanym słuchać niektórych kur­
sów na fakutecie literackim , i nauk ścisłych, 
wolno było jeden z takich kursów zamienić 
kursem  fakultetu  teologicznego 124- studen­
tów prawa odpowiedziało na tę propozycją i za­
częło uczęszczać na ku rsa  teologicznego fa­
kultetu. Dzisiaj liczba ta  zwiększyła się.

Z czasem postaram y się podać czytelnikom 
naszym charakterystykę ogólnego kierunku 
uauk i prac tego wskrzeszonego fakultetu.

N a k ła d e m  K s ię g a rn i P o lsk ie j, p rz y  u lic y  M iodow ej N r .  
482 , w y szed ł Z e szy t I l - g i  d z ie ła

HETMANI POLSCY
K o ro n n i i W . X .  L i te w s k ie g o . W iz e ru n k i z eb ra n e  i  r y ­
s o w a n e  p rzez  W ojc iecha  G e rso n a , o b ja śn io n e  tek sem  h i ­
s to ry czn y m  p rzez  J u l ia n a  B arto szew icza , Z e szy t te n  o b e j­
m uje p o r tr e ty  i b iog rafie

a) W ac ła w a  R zew usk iego  (h e rb u  k rz y w d a ) ,  b )  S ta n i ­
s ław a  L e n h o ffa (h e rb u  sw ego), c) S ta n is ła w a  Ż ó łk ie w s k ie ­
go  (h e rb u  L u b ic z ) ,—-O becnie p re n u m e ra ta  o g ła s z a  s ię  n a  
16 zeszy tów  C en a  zeszy tu  m ieszczącego 3 w iz e ru n k i z t e ­
k s tem  obsze rn y m  p o lsk im  i  k ró tk im  fran c u z k im , je s t  rs . 1 
k o p . 50, P rz e d p ła ta  p ie rw sza  w ynosi rs . 3, k tó ra  p o lic z o ­
n ą  będ zie  p rz y  o s ta tn ic h  zeszy tach .

N a  p ro w in c ji p re n u m e ra ta  u iszczać  s ię  b ęd z ie  w  czterech  
ra ta c h ,  dw ie  p ie rw sze  po  r s .  5 ," d w ie  o s ta tn ie  p o  rs. 7. 
P ie rw s z a  r a ta  m a  b y ć  z g ó ry  z a p ła c o n ą , d r u g a  p rz y  o d ­
b io rze  c zw a rte g o  zeszy tu , trz e c ia  p rzy  o d e b ra n iu  ósm ego 
zeszy tu , c zw a rta  c zy li o s ta tn ia ,  p rz y  o d e b ra n iu  d w ó n a s te -  
go  ze sz y tu .

D la  w n o szący ch  c a łk o w itą  p rz e d p ła tę  z g ó ry  o znacza  
się  cena  w sz y s tk ic h  16 z eszy tó w  n a  rs . 20, z p rz e sy łk ą  
b e z p ła tn ą ; po  w y jśc iu  16 zeszy tów  cen a  n iez aw o d n ie  p o d ­
w yższoną  zo sta n ie  n a  rs. 25.

G -alerja H e tm an ó w  s tan o w i d a lszy  c ią g  A lb u m u  k ró ló w . 
H e rb y  i p o d o b izn y  p o d p isó w  (fam ilia ) p rz y  k a ż d y m  w i- . 
z e ru n k u  są  i b ędą  n a d a l dom ieszezone. R a c h u ją c  n a  w s p a r ­
cie ro d ak ó w , bez k tó re g o  n ie  w y k o n ać  n ie p o d o b n a , p r z y ­
rze k am y  z naszej s tro n y  d o ło ży ć  w sze lk ich  m o ż c b n y ch  
s ta r a ń  że  w y chodzące  az ie ło , po d  w zględem  a r ty s ty c z n y m  
ja k o  też i h is to ry czn y m  o d p o w ied zia ło  o c ze k iw a n io m  S z a ­
n ow ne j P u b liczn o śc i, d la  k tó re j n iech  b ęd zie  rę k o jm ią  n a ­
szej s ło w n o śc i sum ienne  w y w iązan ie  się  n asze  z w y d a w n i­
c tw a  G a le r ji k ró ló w  p o lsk ich .

A . D zw o n k o w sk i i S p ó łk a .
N . B. P .  S . W izeru n k i H e tm a n ó w  w y ch o d zić  b ę d ą  n ie ­

k o n ie c zn ie  p o rz ą d k ie m  c h ro n o lo g ic zn y m , a le  w  m ia rę  ze­
b ra n ia  p o rtre tó w  au te n ty czn y ch ; w k o ń c u  je d n a k  d z ie ła  
z u p e łn ie  się  sk o m p le tu ją  i p rzez  d o łą c ze n ie  sp isu  c h ro n o ­
lo g ic z n eg o  u p o rz ą d k u ją .

D o łą cz o n y m  rów nież  będzie  w y k a z  m a te r ja łó w  u ż y ty c h  
p rzez  p .  G e rso n a  do n a ry s o w a n ia  w iz e ru n k ó w .

(N r. 3 7 4 — 3— 3)

p ię trz e , p ię k n ie  u rząd zo n e  A p a rta m e n tu , składajace V 
z w ie lk ich  S a l i 12-u  p o k o i, lu b  m ogą  być podzielane 
m niejsze L o k a le , do k tó ry c h  m ogą być  sta jn ie  na  czt ^  
k o n ie , w ozow nie  i w sze lk ie  dogodności — W iadomość 
u lic y  W areck ie j, u  R ząd c y  pow yższego  domu. ^

~  (N r' 396— 3—3)

ELEKTRO MAGNETYCZNE
SZCZOTKI S GRZEBIENIE

wraz z Elektroliną
z n an e  ze swej sk u teczn o śc i, są  po  k ró tk ie) przerwie zno 
wóż do n ab y c ia  w Fabryce Szczotek i Pędzli Aleksan' 
dra Fejst, p rz y  u lic y  S en a to rsk ie j, wprost kościoła 0 0  
R efo rm atów .

O soby  k tó re  ta k o w e  p o z am aw ia ły  raczą po odbio'r tych­
że  zg ło sić  się .

P rz y  n a d sy ła n y c h  z C esa rs tw a  rs r. 10 jako należność 
za  g a rn i tu r ,  u p ra s z a  się  o n a d es ła n ie  rs. 1 na koszta prze­
s y łk i .  (N r. 385—3—3)

—  Z m arli w u b ie g ły m  m ie s ią c u 'w  m. Warszawie:
B a lce rk iew icz  L eo n , czł. A rc h .-K o n fr. Sodalisów; Braun 

W ilh e lm  M ąrce lli fa b ry k a n t  m ydlarsk i; B iernacka Anna 
B lu m b e rg  J u lju sz  n au cz , p ry w a t.,  Borzysławski Fran! 
B o g u sła w sk i W ojc iech , b . k a p ita n  grenadjerów b. wojsk 
p o lsk ic h ; C zere jsk i J ó ze f , sy n  u rzęd . Banku Pol., Czubiń- 
sk i Jó ze f, m a js te r k u ś n ie rsk i; D obrzańsk i J a n  b. major 
b . w o jsk  p o lsk ich ; D o ra n to w ic z  Paw eł ob. m . Warsz.- 
P l a t t  z B rau n ó w  R o za lja  obyw . m. W arszawy, Forsowicz 
J a n ,  m a js te r  rz e źn iczy , G rzegorzew ska M arcjanna obyw. 
P rz e d . P r a g i ,  K o w a lsk a , 1-go  ślubu Antoszewska, z lg ie l-  
s k ic h  M a r ja n n a  ob y w . m. W arsz a ., Krukowski Antoni, b . 
N a cz e ln ik  w ydz . N a jw y ż . Iz b y  O br., Kierzkowska z Brze­
z iń sk ich  Z ofia , w d o w a  p o  u rz ęd . w ydz. górnictwa; Lewar- 
to w sk i W alen ty , n acze l. sek . em ery t,L ew ińska  Józefa z No­
w ack ich , ob m . W arsz . żo n a  b . officera b. wojsk polskich, 
L e b o w sk a  z T a s zy c k ic b  A n ie la , ob. m. Warsz. Miller 
z K o stec k ic h  M arjan n a , M artusiew i.cz Jak ćb , porucz. kor. 
to p o g r. N a im sk i L u d w ik , sy n  ob . m. W arsz. Niewiadom­
sk i J a k ó b , b . ra d c a  N a jw yż. Iz b y  O b r. Nowakowski Bo­
n a w e n tu ra ,  w ła śc ic ie l a p te k i; N ow akow ska  Marja, córka 
obyw . z iem ., P a ra d o w sk i K a ro l, jenerał-m ajor, Raszewski 
F ra n c is z e k  a  P a u lo , S to la rsk i Szym on, Szafrański To­
m asz , sęd z ia  try b . c.yw. w  Ł o m ży ; U lasiń sk a  z Bysińskich 
F r a n .  ob- m . W arsz . W ito w sk a  P a u lin a , panna, ks Zieg­
le r  K a ro l,  k a n d . te o lo g ji, Z u rk o w sk i Józef, urz. Banku 
P o lsk ie g o .

K U R S  G I E Ł D  X t G U . l \ H  Y4 II.

Rerlin, 30 sierpnia 1860 r.
5 - ta  S e ry a  S tie g li tz a  
C -ta  S e ry a  S tie g li tz a  „  ,,
P o ls k ie  O b lig a c y e  S k a rb o w e  „  ,,

, ,  L i s ty  Z a s ta w n e  ,,  „
,,  B ile ty  B an k o w e  „  „

W  e x  1 c.
N a W arsz . z te rm in e m  k ró tk im  za  rs.
„  P e te rs b u rg  „  3 ty g o d . „
,, L o n d y n  , ,  3 m ies. „
„ P a ry ż  „  2 „  „
, ,  H a m b u rg  ,,  2
,, W ied eń  ,, 2

p ł a c ą :

W i t d e  ii.
W ex le  n a  L o n d y n  
A k c y e  K red y tu  R u chom ego

P a r y ż .
3 %  R e n ta  
K re d y t R u ch o m y

Dep. te legr. Ż y to  w  B e r lin ie  n a  dostawę w miejscu 
53  7-2 t a K  n a  w io sen n ą  d o s taw ę  49.

za  rs . 100
W 27 i

d a j ą :  
128 75) £ 
182 70 (

d a j ą :

1 f. st. 
"  300 fr. 
„  300 mrc 
„  300 z łr.

z a  10 f. st. 
„  20 0  złr.

z a  100 fr. 
1,000 „

O o l i n n  S z w a j c a r s k a .  Codziennie zabaw a m u­

z y k a ln a  p o d  d y re k c ją  p . B ilseg o . P oczątek  o godzinie 6

w ieczorem .

D z iś  w  s i l i  to w a rz y s tw a  D o broczynnośc i, w ielkie geo 

log iczne  p rz ed staw ię  D o m in ik a  Z onner. Dzieje ukształce 

n ia  s ię  nasze j ziem i.

-obszerne pole do zajmujących obserwacji. Od 
samej wiosny często pokazywała się zorza 
północna, rozstrajała kommutiikacje telegra­
ficzne. We środę burza magnetyczna z tej 
przyczyny pochodząca, by ła  ta k  wielką że 
na kilka godzin miano wstrzymać przesłanie 

-depesz z Halifaks. •
Lato odznaczało się gwałtownemi burza­

mi, trąbam i ziemnemi, uraganam i, które ui- 
-szczyły Stany zachodnie, i igłę magnesową 
w prawiły w taki stan  zam ieszania jak  jesz­
cze dotąd nigdy. Codziennie zdarzają się 
trzęsien ia  ziemi. W Karolinie południowej 
m iało  to miejsce w sobotę, a-te leg raf donosi 
nam  o wielu wstrząśnieniach w Kentucky. 
N a Antyllach od roku już przeszło deszcz 
nie padał, co przy częstych trzęsieniach 
ziemi, każe się obawiać strasznego w tych 
■stronach uraganu. Kapitanowie okrętowi z 
Antyllów przybywający, również donoszą o 
zadziwiającem zjawisku zupełnej zmiany w ia­
trów  perjodycznych: o takim fenomenie hi- 
sto rja  żeglugi nie donosiła już od la t prze­
sz ło  stu.

— Czytamy w Patrie: Rząd hanow erski 
wypracował projekt do praw a o jednoścj 
m iar i wag dla całych Niemiec i podał 
go już na  sejm związkowy.

P ro jek t ten odrzuca stopę 3-decimetrową, 
proponow aną przez towarzystwo rolnicze 
północnych Niemiec, a proponuje przyjąć za 
jednostkę m etr francuzki z jego podziałami, 
"dając mu nazwisko niemieckie. M etr ma się 
nazywać stab (laska), centim etr cent, milimetr 
strich. Mila ma zawierać 500 stok’ow.

Ruthe m iara długuści używanej do mie­
rzenia roli zawiera 5 s ta b ’ow;

Do m ierzenia powierzchni przyjmuje się 
ru the  kwadratowy, m órg zaw iera 100 takich 
ru the . L itr pod nazwą m ass (m iara), stanowi 
jednostkę  m iary objętości dla ciał stałych i 
ciekłych.

L itr  zaś dzieli się na połowy i czwarte 
części.

—  R aporla roczne składane przez dzieka­
n a  fakultetu teologicznego w Paryżu, Radzie 
Akademickiej mówią dosyć wyraźnie o nowym 
kierunku umysłów i nowym zrwocie prac my­
ślicieli we Francji.

W pośród bowiem zająć obudzonych waż- 
nem i zadaniami obecnej polityki międzynaro­
dowej i pochłonięcia uwagi publicznej przez co­
raz  nowe wypadki brzem ienne przyszłością i 
komplikujące obecny stan  rzeczy, spotykamy 
cały szereg pierwszo-rzędnych pisarzy, zapu­
szczających się w głębie rozmyślań o prze­
znaczeniu człowieka i stosunku jego do za ­
światów. Z prac tych autorów (jak E rnest 
R enan i inni) z ich jak  najbardziej nawet o- 
derwanych spekulacji, wieje coś żywego i po­
ciągającego. D zieła ich rozchodcą się w tysią­
cach egzemplarzy, czytane z chciwością przez 
publiczność średniego nawet wykształcenia, k tó ­
ra  nie waha się widocznie przy pomocy ich 
zstępow ać do gruntu obecnych zadań życia.

R apporta p. Maret, dziekana fakultetu  teolo­
gicznego, wykazują również ten niezwykły ruch 
w naukach teologicznych.

Fakulte t teologiczny w Paryżu, od czasów 
swojego założenia w 1808, wciąż znajdował 
się w upadku; doszło do tego, że dwa zale­
dwie kursa były uczęszczane, młodzież zaś 
sposobiąca się do stanu duchownego, odrazu 
przywdziewała duchowną suknią, i nauki swo­
jej szukała w duchownych sem icarjach, nie 
spiesząc do fakultetu nawet po wyższe stop­
n ie  naukowe; tak że od 1808 do 1851 fakul-

LOKAL DO WfNAJpL
O

O d d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  lu b  w  k ażd y m  czasie , w  d om u  
p rz y  u lic y  W areck ie j i ro g  N o w eg o -Ś w ia ta , n a  l - m i  2 - m

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzik'Zem sta  za 
m ur grcinizcny.

w  D ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o .— W o ln o  d ru k o w a ć .— W arszaw a  d n ia  22 s ie rp n ia  (3 w rze śn ia ) 1860 r  — S ta rsz y  C enzo r, F . Sobieszczański.


